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Czasopismo illustrowane dla wszystkich m iłujących swojski handel, przemysł i gospodarność 
chrześcijańską. — Wychodzi we Lwowie I. każdego miesiąca z okolicznościowymi dodatkami.

oflcyalny „Krajowego Tow. Kupców i Przemysłowców" —  „Tow. Kupców i Młodzieży handlowej 
we Lwowie" i Tow, „Wzajemna pomoc drobnych kupców chrzęść, w Galicyi".
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PRENUMERATA z PRZESYŁKĄ WYNOSI.
W Austro-Wggrzeeh rocznie 2 z ł. półrocznie 1 z ł. kwartalnie 50 et. 

W Niemczech A marki na rok.

OGŁOSZENIA PRZYJMUJE ADMINISTRACYA.
Warunki ogłoszeń podane s% w każdym numerze po końcu tekstu. 

Treść numeru przy końcu tekstu.

Wspierajmy chrześcijański handel i przemysł! — Kupujmy tylko u Chrześcijan!

KTO teraz zaprenumeruje „Dźwignię'1 na ostatni 
kwartał, t. j. do końca roku 1899-go za drobną kwotę 
50 centów — ten, oprócz czasopisma, otrzyma bezpłatny 
adres w wydawanej przez nas „Księdze adreso
wej chrześcijańskiego przemysłu, handlu i rękodzieła“ 
wraz z wykazem większych Zarządów dóbr i różnych 
przedsiębiorstw, tudzież „Przewodnikiem po Galicyi

C h  rześcijatiscy kupcy i przedsiębiorcy, przemy
słowcy i rękodzielnicy, właściciele dóbr, kopalń, zdrojowisk 
i t. d. zgłaszajcie swe adresy, aby Was nie zabrakło 
w Księdze adresowej.

Tych, którzy numerów nam nie zwracają, 
uważamy za prenumeratorów i upraszamy o jak najry
chlejsze wyrównanie zaległości, gdyż „Dźwignia" nie po
siada żadnych subwencyi.

Ci Panowie, którzy od początku bieżącego roku 
systematycznie przyjmują „Dźwignię", a mimo przesy
łania im rachunków — zaległości dotąd nie wyrównali, 
zechcą wybaczyć, że w razie, jeśli najdalej do 15. paź
dziernika z długu się nie uiszczą — wydrukujemy ich 
w „Księdze Adresowej" z pytajnikami — ?  — jako od
znakami tych, którzy już 10 numerów „Dźwigni“ wraz 
z 10-ciu markami po cencie i 10-ciu przekazami po półcenta 
systematycznie przyjęli i systematycznie nam za nie nic nie 
zapłacili, ani też — mimo próśb naszych — numerów nie 
zwrócili — narażając przez to „Dźwignię", jedyne w na
szym kraju przemysłowo-handlowe patryotyczne a chrze
ścijańskie pismo na dotkliwe koszta i s tra ty !

Wie wątpimy, że wielu z tych Panów nie ui
ściło się tylko z powodu zapom nienia ; przypominamy 
im więc najuprzejmiej, w tej błogiej nadziei, że nie 
dozwolą, aby pismo nasze poniosło stratę niezawinioną 
i niezasłużoną.

K toby najdalej do 15. października nie mógł 
uiścić należnej — choć drobnej — zapłaty za „Dźwi
gnię", niech napisze do redakcyi kartę korespondencyjną, 
a chętnie poczekamy; w razie zaś przeciwnym dalszych 
numerów „D źw igni“ nie poślemy już wcale.

Niezamożnym  czytelnikom, tym, którzy nie potrzebują 
adresu w księdze adresowej, tudzież Czcigodnemu D u
chowieństwu i Nauczycielstwu chętnie zniżamy prenu
meratę „Dźwigni" na drobną kwotę 36 ct. kwartalnie.

Czcigodnym, patryotycznym , a prawdziwie 
chrześcijańskim duchem przejętym, stałym  naszym prenu
meratorom serdeczne a gorące za dotychczasowe popie
ranie nas składamy dzięki.

Przyjaciele chrześcijańskiej gospodarności!... 
chrześcijańskiego rękodzieła i handlu! popierajcie i roz
szerzajcie „Dźwignię"!

Zażydzanie przemysłu w Galicyi.
Zażydzanie przemysłu i rękodzieł w Galicyi 

zwłaszcza wschodniej postępuje w przerażający sposób, 
a  jeśli uwzględnimy masowe przechodzenie budowli 
miejskich (kamienic) w ręce Narodu Żydowskiego — 
to  ze zgrozą myślimy o chwili, gdy rękodzielnicy polscy 
i ruścy będą musieli ustępyw ać miejsca żydowskim...

O lbrzymia fundacya Hirschowska wychowała 
w ubiegłym roku adm inistracyjnym  529 term inato
rów żydowskich w Galicyi... i wszystko to  lunie 
nawałą na nasz biedny przem ysł!...

N adto nadała fundacya stypendya na naukę 
rzemiosł 20 wychowankom brodzkiego zakładu sierót, 
l O  term inatorom  krakowskiej fabryki malowidła na por
celanie i 95 term inatorom  na Bukowinie — W  rzeszow-
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skiej Szkole ślusarskiej umieściła 3 0  wychowanków. 
Wogóle miała razem pod swą opieką 7 3 0  chłopców, nie 
licząc 13, lctorzv się uczyli w szkołach państwowych 
przemysłowych i zawodowych na koszt fundacyi 
i 8-miu, których uczono ogrodnictwa w szkole ogro
dniczej ahlemskiej.

Wszystko to utrzymuje się z fundacyi, której 
kapitał w r. 1898 wynosił 7,011.550 z ł !... A  u nas co?!... 
O rękodzieło polskie nikt nie dba! Polski rękodzielnik, 
majster, czeladnik lub terminator, a wreszcie polski 
wynalazca, nigdzie się nie zapomoże!..

Hejże więc na narady, na wiece przemysłowe! 
Ratujmy się Bracia póki czas!

W spraw ie  nieuczciwej konkurencyi.
Świeżo wydane zostało rozporządzenie ministra 

handlu, wzywające Izby handlowe do wypowiedzenia 
swych uwag w sprawie środków przeciw nieuczciwej 
konkurencyi. Chodzi mianowicie o skuteczne uzupeł
nienie istniejących przepisów, wymierzonych przeciw 
nieuczciwej konkurencyi, przy czem w pierwszej linii 
zależy na tern, ażeby środki obrony przeciwko niej dać 
do rąk samym w spółko nkurentom.

Mają oni mieć prawo żądać od zwyczajnego sę 
dziego wstrzymania nieuczciwego działania konkurenta, 
zwłaszcza jeśli działanie to wzezyna widocznie ze świa
domością lub bijącem w oczy nieposzanowaniem 
ustawy. -— Zarazem mają mieć prawo żądać odszko- 
dowania.

Dochodzenie karne ma następować tylko wów
czas, gdy w jakimś danym wypadku da się wykazać 
podstęp albo zły zamiar. W  innym razie ma sobie po
szkodowany na drodze prawa cywilnego szukać zadość
uczynienia.

Rozporządzenie poleca, ażeby izby handlowe za
sięgały informacyi w tym  kierunku od powołanych 
w tym  celu reprezentantów klasy średniej. W  końcu 
zaznacza rozporządzenie, że opinii izb oczekuje mini 
steryum do połowy listopada b. r.

Wyższa Szkoła handlowa
w e  L w o w i e .

Dzięki staraniom Krajowego Towarzystwa kupców
i Przemysłowców, którego „ Dźwignia“ jest organem 
i ćUięki licznym petycjom wysyłam m przez Wydział 
tego Towarzystwa do Rady państwa, Koła polskiego, 
Sejmu i Ministerstw —  wchodzi we Lwowie w życie 
wyższa państwowa Sikoła handlowa.

Witamy ten zakład gorąeemi życzeniami wszech
stronnego rozwoju i oddziaływani na rozwó] polskiego 
i ruskiego handlu w naszym kraju. Oto urzędowe uwia
domienie o założeniu tej szkoły:

„Cesarz na przedstawienie ministra wyznań i oświe
cenia przyjął do wiadomości założenie wyższej szkoły 
państwowej handlowej we Lwowie, a to na podstawie 
osobnego statutu i przedłożonych warunków.

Komunikując to postanowienie, minister wyznań 
i oświecenia przyjął do zatwierdzającej wiadomości akty 
notaryalne, którymi Wydział krajowy, gmina m. Lwo 
wa i Izba handlowa i przemysłowa we Lwowie przy

jęły na siebie i zabo/pieczyły pre-tacye na urządzenie
1 utrzymanie szkoły handlowej.

Zarazem zarządził minister, aby pierwszy rok wyż
szej szkoły handlowej, tu d ieź  połączyć się z n ;ą mającą 
szkoła uzupełniająca handiow'a, otwarte zostały 1. pa
ździernika b. r., dalej zatwierdził plan nauki szkoły 
handlowej, oraz regulamin i plan nauki szkoły uzuptł- 
niającej, wreszcie poruczył tymczasowe kierowuiutwo 
togo zakładu Antoniemu Pawtowsk emu, profes rowi 
szkoły przemysłow-j' w Ozeruiowcach1'.

Uczniowie do zapisu zgłaszrć się mają osobiście 
w iowarzystwie rodziców lub opiekunów, albo wykazać 
się pisemuem pozwoleniem na przyjęcie. Mają oni 
wypełnić kartę wpisową w dwóch egzemplarzach i przed
łożyć następujące dokumenty:

ad a) metrykę chrztu lub urodzenia, w celu udo
wodnienia, że ukończyli lub z końcem r. 1899. ukończą 
14 rok życia; 2. świadectwo ukończonej nauki z dobrym 
postępem czwartej klasy szkoły śr> dniej (gimnazyum lub 
szkoły realnej) lub tizyklasowej szkoły wyd-.iałowej;

ad b) 1. świadectwo ukończenia szkoły ludowej co 
najmniej pięcioklasowej, lub świadectwo innej szkoły, 
które w myśl ustawy krajowej zastępuje świadectwo 
ukończenia 5-klasowej szkoły ludowej, albo 2. świade
ctwo ukończonej z dobrym postępem ogólnej szkoły uzu
pełniającej.

Uczniowie, którzy nie posiadają świadectw 1. lub
2 , składają egzamin wstępny w obrębie wiadomości, cd- 
powiadających warunkom 1. lub 2.

Każdy uczeń szkoły handlowej wyższej ma przy 
puerwszem przyjęciu złożyć taksę wstępną w wysokości 
2 zł. i corocznie 1 zł., jako datek na środki naukowe.

Czesne w szkole handlowej wyższej wynosi 20 zł. 
rocznie i ma być uiszczone z góry w dwu równych ra
tach, a mianowicie na początku roku szkolnego i dnia 
1 marca. Dla obcokrajowców wynosi taksa wstępna 10 
zł., roczny datek na środki naukowe 5 zł., a czesue 100 
zł., dla uczniów szkoły uzupełniającej taksa wstępna 1 
zł., a datek na środki naukowe 1 zł.

Szkoła mieści się wT gmachu Skaibkow.-kim na II. 
piętrze nr. 38, wejście od pałacu Gołuchowskieh.

P ią tk o w a  jałm użna k u p ców .
Jeden z kupców prosi nas o poruszenie tej m y

śli, czyby nie dobrze było, aby kupcy z śródmieścia
wyjednali w Magistracie pozwolenie, iżby tamże w k tó 
rymś lokalu co piątku gromadzili się ubodzy i odbie
rali jałmużnę, złożoną wspólnie przez kupców.

Biedacy zyskają na tern, nie potrzebując chodzić
od sklepu do sklepu, a ruch handlowy w sklepach nie .
będzie tamowany7 w przykry dla kupców i publiczności 
sposób. — Należałoby się spodziewać, że wszystkie 
firmy śródmieścia zgodzą się na to, a wtedy ubogim 
nędzarzom co piątku może nawet więcej grosza się 
dostanie, niż teraz, a przynajmniej rozdział będzie 
sprawiedliwszy.

W ie ń c e  g ro b o w e .
Oprócz krzyżów z lampkami zaiste także wieńce 

przystoją grobom naszych najmilszych, zanim je całun 
okryje śniegowy. — Nie porzucajmyź tedy  pięknego 
zwyczaju strojenia grobów kwieciem i wieńcami w dniu 
Wszystkich Świętych i w dniu Zadusznym; ale pamię
tajmy sobie to dobrze, aby nie popełniać profanaeyi 
grobów przez okrywanie ich wieńcami żydowskiego
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wyrobu. — Na sam ą myśl o tern powinniśmy się 
wzdrygać; nie ciskajmy kamieniem na groby , ani też 
na serca  tych  pracownic chrześcijańskich, k tó re  t racą  
zarobek, g d y  się wieńce i kw ia ty  kupuje u Żydów.

Taryfowo-cłowe kursa.
W itając  wyższą szkołę handlową, wyraziliśmy ży 

czenia wszechstronnego jej rozwoju wśród oddziaływania 
na rozwój polskiego i ruśkiego handlu; ale sam ą szkołą 
tego  się nie osiągnie, aby  nasz handel stanął na ty ch  
wyżynach, na k tó ry ch  s tać  powinien dla dobra  obu 
bratnich narodów. — Naszem zdaniem należy urządzić 
szereg wykładów dla świata kupieckiego a między 
innemi też wykłady n c la ih  i taryfach W  innych 
krajach tak  się dzieje i osiwiali w zawodzie handlo
wym  a przem ysłow ym  ludzie zarówno współpracownicy, 
jak  p ryncypałow ie  uczęszczają chętnie na takie w y k ła 
d y  i kursy, czyn:ą no ta tk i i w p rak ty ce  z nich k o rzy 
stają.

N a  dowód niech posłuży n. p. ogłoszenie Izby 
przem ysłowo handlowej w Pradze o otwarciu Kursu tn- 
ry fowrgo  w czasie od 16 października do i i  l is topa
da b. r. codzień z wyjątkiem  dni powszednich od 8. do 9-tej 
godz. w trzech oddziałach, z k tó rych  ostatni obejmuje 
praktyczne ćwiczenia. —  Na koszta i na zużywane 
w czasie ćwiczeń blankiety  i t. p. p łaci się p rzy  wpi
sie (do d. 4  10 b r.) po 5 koron. — Zresztą kurs 
jes t  bezpłatny. — W  roku przyszłym ma b y ć  z kur
sem ta ryfow ym  połączony także cłowy.

Czyżby to  i u nas z czasem nie dało się urzą
dzić w wyższej Szkole handlowej, albo też w T o w a
rzystwie kupców i młodzieży handlowej. — Pom yślm y 
nad t e r n !...

Wystawy prac terminatorów.
Baidzo piękno i pożyteczne rozper ądzeoie wydało 

Ministeryum li«nd 1 u w sprawie subwencyonowania wy
staw p ra c .  U'zniówT pi zemy słowy* h i rękodzielniczych, 
czyli terminatorów. W regulaminie, wydanym dla ta
kich wystaw, które mogą liczyć na subwencyę Ministe- 
ryum, czytamy:

„Przez urządzanie wyrtaw pracy uczniów, jako też przez 
przyznawanie nagród za najlepsze prace, zmierza się do tego, 
aby obudzaó w uczniach zamiłowanie zawodu; majstrom, 
którzy ich odpowiednio wykształcili, dać wyraz publicznego 
uznania; a tym kołom społeczeństwa, które się interesują 
przemysłem, dać sposobność przeświadczenia się o stanie 
przemysłowego wykształcenia uczniów.

Główną podstawę do ocenienia zręczności, nabytej przez 
uczniów w czasie nauki i znajomości rzeczy, którą wnoszą, 
przechodząc w stan współpracowników (czeladników) — po
winny stanowić t zw. „Gesellsztyki“ t. j. te prace, które 
wykonują uczniowie przemysłowi pod koniec nauki (to jest 
przed „wyzwolinami"; a stąd możeby było dobrze Zamiast 
„gezelsztyk' mówić po polsku „wyzwalanka“ . —■■ Przypiśek 
tłómacza).

Nab ży tedy przy ocenianiu uwzględniać szczególnie 
tych uczniów, którzy w roku wystawowym kończą czas na
uki; mogą jednak bardzo pilni, a gorliwi uczniowie nawet po 
pierwszym lub drugim roku nauki być dopuszczani do wystaw7.

Wystawy prac uczniów przemysłowych odbywać się 
będą w ten sposób, że w miesiącach od stycznia do sier
pnia będą urządzane w poszczególnych miejscowościach wy
stawy miejscowe (czyli lokalne) zaś w miesiącach wrześniu 
albo październiku centralna wystawa przedmiotów nagrodzo
nych na wystawach lokalnych -  w siedzibie korporacyi, 
urządzającej wystawę (Izba przemysłowo-handlowa, związek 
przemysłowy lub związek stowarzyszeń przemysłowych)..

Taką centralną wystawę, która obejmować ma wszyst
kie pierwszą nagrodą odznaczone prace z wystaw lokalnych 
dotyczącego okręgu — należy, o ile to możliwe, połączyć z lo
kalną wystawą tej miejscowości, w której się znajduje sie
dziba korporacyi a względnie insty tacy i wystawę urządza
jącej. Komitet wystawowy (§. 1.) tworzy się z przedstawicieli izb 
przemysłowo-ha idlowyeh, związków przemysłowych; stowarzy
szeń przemysłowych, przemysłowych zakładów naukowych, 
reprezentacji powiatowych lub gminnych i innych powołanych 
czynników. Komitet wybiera przewodniczącego, zastępcę prze
wodniczącego, referenta, sekretarza i kasy era “ .

O wystawach tych pomówimy jeszcze przy sposobności.

W  s p r a w i e

słowiańskiego wiecu rękodzielniczego.
Jeszcze w zeszłym roku w jesieni wyłoniła się 

w Pradze m yśl słowiańskiego wiecu kupców i p rzem y
słowców; odezwała  się echem wśród Słowian wiedeń
skich; koresponden t »Głosu Narodu« w' W iedniu  G. Sm . 
poruszył ją  w K rakow ie ;  a bawiący wówczas w P ra 
dze au tor teg o  oto artykułu  przesłał o tern wiadomość 
do Lwowa.

Myśl ta  znalazła następnie odgłos w uchwale 
T ow arzystw a kupców i młodzieży handlowej w K ra k o 
wie, a b y  urządzić słowiański wiec kupiecki; na tem  je 
dnak wszystko ucichło.

D opiero  przygotow ania  wiedeńskiego kom itetu  
do VI. W iecu ogólno austryackiego obudziły wr K ra 
kowianach i Prażanach myśi urządzenia wieców oso
bnych.

Pierwotny zamiar urządzenia »Wiecu p rzem ysło
wego Święto Wacławskiego#, t. j. ograniczonego ty lko  na 
kraje  k orony  czeskiej zmieniono w Pradze  o tyle, że p o s ta 
nowiono urządzić wiec rękodzielniczy ogólno słowiański.

K rakow scy  przem ysłowcy w dniu 4. września br. 
uchwalili na wniosek p. Wmc. Korneckiego (z pewnemi 
poprawkami) a b y  nie obesłać wiecu wiedeńskiego, a na to 
miast urządzić wiec rękodzielniczy i przem ysłowy 
słowiański. ‘

Postanowiono też w zasadzie, aby  wiec ten  urzą
dzić w Krakowie, a do układów' z Czechami w ybrano 
komisyę, w skład k tóre j w'eszli Pp. W ine. Kondolewicz, 
D r. Sokołowski, Ztjgm . M ikołajski, W iuc. K ram arczyk, 
i L u d w . Szufa.

N a następnem  zebraniu w dniu 24. wuześnia, tj. na 
zebraniu s tarszyzny cechowej w domu cechu rzeźni- 
ckiego, w obecności posła czeskiego p. Ign. Horzir.g, 
odstąpiono od myśli urządzenia wiecu rękodzielniczego 
słowiańskiego w Krakowie, a zgodzono się na to, aby  
wiec ten  odby ł się w Pradze w maju 1900 r pod  

1 p ro tek to ra tem  dzielnego burmistrza Pragi 1’ódlipnego.
Czescy przem ysłow cy zastanawiali się następnie 

nad tą  spraw ą w dniu 2 6 . września  na posiedzeniu ko- 
misyi przemysłowej krajowego czeskiego Związku s to 
warzyszeń przem ysłow ych w Pradze; a o wyniku ob rad
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pow iadom im y Szanow nych Czytelników  naszych w na
stępnym  num erze.

L w ow scy przem ysłow cy i rękodzielnicy, zarów no 
Polacy , jak  Rusini, w itają m yśl słow iańskiego wiecu 
rękodzielniczego gorącem  sercem  i chętnie żyw y udział 
w nim wezmą; nie ta ją  jed n ak  teg o , iż w oleliby, ab y  
wiec ten  słowiański od b y ł się w m urach naszego 
p ra s ta reg o  K rakow a, nie zaś w Pradze.

I  m y  ta k  sądzim y, tern bardziej, że Czesi od r. 
I891. odbyw ają, rzec m ożna, n ieustający wiec p rzem y
słowy, czego dow odem  zjazdy przem ysłow ców  na w y
staw ach  i p rzy  innych sposobnościach od r. 1891. do 
r. 1898 odbyw ane w Pradze, a w ty m  roku w B erou- 
nie, w Brzeźnicy i t. d.

Może to  jeszcze da się zm ienić; a jeśli nie, to  p rz y 
stańm y  zgodnie na fak t dokonany.

S tało  s i ę ! — W  P radze — to  w P ra d z e ! i jak  
jed en  mąż pow inniśm y stanąć  i agitować, aby wiec sło
wiańskich rękodzielników wjpadł jak najświetniej i aby  
nasz k ra j godnie by ł tam  reprezentow any!

A b y  jed n ak  nie pow stydzić się p rzed  Czecham i, 
k tó rz y  m ają w yższe związki cechów  t. j. pow iatow e, 
a  n ad to  cen tra lny  krajowy związek stow arzyszeń  p rze
m ysłow ych, powinniśmy i m y p o sta rać  się, ab y  jeszcze 
p rzed  zjazdem  zorganizow ać u nas związki cechow e — 
tudzież u tw orzyć związek k ra jow y.

W  ty m  celu należałoby jeszcze w ty m  roku, 
a  w każdym  razie p rzed  m ajem  1900 r. zwołać dwa 
zgrom adzenia delegatów , jed n o  w K rakow ie, a  drugie 
we Lwowie, celem  utw orzenia krajow ego związku s to 
w arzyszeń przem ysłow o-rękodzielniczych. — Jak  to  
uczynić, pom ów im y o tern przy  najbliższej sposobności.

Z resztą  w ty m  względzie chętnie przyjm ujem y 
rad y , uwagi i zapytan ia .

Jeszcze jed n o  : Pamiętajmy o tern, że na zjazd
słowiański rękodzielniczy nie wolno nam  w ybrać  ani 
jednego Żyda, choćby  niewiedzieć jak  cyganił, że j e s t .. 
Słowianinem !.. N ie śm iejcie się: — Ż yd każdą rolę zrę
cznie g rać  potrafi, g d y  ty lko  mu teg o  potrzeba... a p a 
m iętajm y o tern, co m ożna w yrazić nieco zmienio- 
nemi słow y naszego p o e ty :

Ż ydek  zm ąci wiec cały  najlepiej dob rany , 
g d y  na m yśli nałoży niewoli kajdany!...
A  więc Polacy , Rusini, Czesi i Słowianie Bracia... 

przygotow ujcie się na wiec poważnie, a rozważnie!...

Co ro b ili d e le g a c i g a lic y jsc y

na  VI. Wiecu rękodzie ln iczym
ogólno austryackim w Wiedniu

i jakie z W iecu osiągnięto korzyści, o tem  napiszemy 
dopiero w następnym  num erze „D źwigni" gdyż Nr. obe
cny wychodzi pod datą pierw szego października, zaś 
dopiero w dniu 2-gim  października, t. j. w poniedziałek 
wieczorem odbędzie się posiedzenie Izby rękodzielniczej, 
na któiem  Pp. Delegaci przedłożą szczegółowe spra
wozdanie.

Już obecnie można zapewnić, że W iec jako wolny 
od Żydów udał się i już teraz spowodował pewne poży
teczne dla rękodzielników zarządzenia m inisteryalne, 
o których pomówimy w następnym  numerze „D źwigni".

Bracia a Siostry!
pielęgnujm y

gospodarność chrześcijańską
bo tylko pracą, oszczędnością, nowem i przedsiębiorstw a
mi, wynalazkami i w ogóle rozwojem rolnictwa, handlu 
i przem ysłu pokonać zdołamy nieprzyjacioły nasze!

Toczącej nasz organizm choroby, zwanej „żydo- 
wizmem" nie powstrzym am y hałasam i i krzykam i, ani 
też niezgodnemi z etyką chrześcijańską gwałtami —  
lecz jedynie system atycznem  zydolecznidwem , do którego 
jak najrychlej zabrać się nam trzeba. — W jak i sposób 
— pomówimy o tem  w następnych num erach.

L i s t y  do redak cyi  i od redakcyi .

Do Redakcyi.
Nowy Sącz, 12. września 1899.

Szanowna Redakcyo!
Korespondentowi J. W. S. z Sanoka podajemy miaste

czko Limanowę, jako odpowiedne do otwarcia handlu ko
rzennego; dawniejszy handel korzenny chrześcijański zwinięto.

Z uszanowaniem 
Otto Foerster i Syn.

Nowy Targ , dnia  14. września 1899.

P. T. Redakcya „D źw igniu!
Stosownie do korespondencyi z Sanoka podaję, że 

w miasteczku Grzym ałowie  powiat Skałat via Borki wiel
kie Tarnopol niema żadnego Chrześcijanina, a jest około 6000 
mieszkańców. Proszono mię, bym jakiego kolegę tam polecił.

Z poważaniem 
K . L aura  zięć Jurkiew icz.

Zaleszczyki 15. września 1899.

Szanowna Redakcyo!
Proszę donieść tem u panu, który zapytuje, gdzie 

można sklep założyć że miasto M ielnica  pow iat Bor- 
szczów nadaje się ku tem u celowi. E .

Tarnów , dnia  7. września 1899.
Upraszamy o umieszczenie następujących wiadomości 

z naszych stowarzyszeń rękodzielniczych.
W dniu 3 . września b. r. stowarzyszenie rękodzielni

ków i przemysłowców katolickich „Zgoda" w Tarnowie 
urządziło w sali teatralnej przedstawienie amatorskie, na 
dochód wdów i sierót po rękodzielnikach. Sala teatralna była 
przepełniona publicznością. Grano sztukę „Dwa obozy". Ama- 
torowie wywiązali się ze swego zadania świetnie.

W tym samym dniu stowarzyszenie „Ojczyzna" urzą
dziło festyn w Bogumiłowicach na dochód dotkniętych po
wodzią. Publiczność już o godzinie 4 . po poł. udała się na kolejowy 
dworzec i odjechała pociągiem na miejsce oznaczone, gdzie 
też odbył się festyn. Piękny cel zaiste pochwalić należy; to 
tylko szkoda, że festyn odbywał się nie w miejskim, lecz 
w żydowskim ogrodzie i przy dźwiękach orkiestry żydowskiej, 
a nie salinarnej Bocheńskiej, jak pierwotnie donosiły afisze*).

Jam rowicz.

*)  Spodziew am y sig, że na przyszły  rok bgdzie lepiej. — 
D obrzeby też b y ło  utworzyć m ieszczańską chrześcijańską orkiestrg 
w Tarnowie. (P rzygisek  Redakcyi).



Stanisławów 19. września 1899.
Szanow na Bedakcyo!

Z aw iązane p rzed  k ilku  m iesiącam i T ow arzystw o 
M łodzieży rękodzieln iczej, im ien ia  naszego sław nego  
szew ca-pu łkow nika K ilińsk iego , pod tak  gorliw ym  p rze
w odn ik iem , ja k  P an  Cukrowicz, rozw inęło  się do tego 
s topn ia , iż liczy 154  członków ; je s t nadzieja, że w kró tce  
dosięgnie 200 , gdyż m łodzież ch ę tn ie  się grom adzi 
i śp iew em , pogadanką, szacham i lub  dom inem  się zaba
w ia . G ra w k a rty  zupe łn ie  zabroniona. W  dniu  9. lipca 
odby ło  się u roczyste pośw ięcenie lokalu T ow arzystw a.

Jed en  z założycieli.
Ze Złoczowa 15. września 1899.

Gre no obyw ate li uskarża się, że w czasie św ią t ży 
dow skich  n ie  m ożna tam  było  dostań cygar ani ty to n iu ; 
dziw ią się też , że c. k. D yrekcya  skarbow a w  B rodach 
odm ów iła nadan ia  tra fik i pew nem u C hrześcijan inow i i do
m agają się stanow czo, aby  przy u licy  Z ygm untow sk ie j 
o tw orzono trafikę.

Lówi-burr/ 2. tiszri 5660.
U ry w e k  lis tu  Szraibjingełesa  do „ D źw ign i'1!
...„M uszem  czebi D źw ignio  pow iedżiń, że ja k  długo 

p isa łaś o m a ły ch  szw ióstw ach  żydow sk ich  —  ta k  d ługo 
ja  sobie szedział czicho; ale te raz , ja k eś  sobi zaczęła p i
sań o D ra jfusie  i o *tem, aby ośm nasto-latow e jin g e łe sy  
n ie  m ogły  ożeniń sobie —  ta k  ja  ci m uszem  w iraziń  
naszy żydow skie oburzeni na tak  n ie libera lny  zapatro- 
w an i. —  Dlaczegu n aw e t 14 -to  la to w y  jin g e łe s  n im ia łb y  

sob i ożeniń — ja k  ino m a piniądzów  ?!...
Anonim ow any Szrajbjingełes.

O d  l l t d a k r y i .
Panu B. w Zaleszczykach: — Całego listu nie druku

jemy z powodów d la W. Pana łatwo zrozumiałych, lecz na
tomiast udzielamy7 list W. Pana wprost interesentowi, dzię

kując najuprzejmiej za informacyę
Panu Tiodorowi Eisenbartowi we Lwowie. L ist już 

w tym Krze nie może byń drukowany. — Bacz pan przyjąń 
najszczersze gratulacye z powodu, iż wynalazek pański zgło
szony został do opatentowania i że u zacnego przemysłowca 
lwowskiego znalazł W Pan pomoc. — W swoim czasie nie 
omieszkamy podnieśń zalety pańskiego wynalazku.

Panów H . l i .  i B .  w Złoczowie, tudzież pana Szw . 
w Stanisłaicow ie  przepraszamy uprzejmie, że dla bruku 
miejsca umieściliśmy ich korespondeneye tylko w wyjątkach.

Szrajbjingełesow iżydow skiem u, piszącemu „anonimowa
ne" listy, jak n. p. ten, z którego przytoczyliśmy powyżej wyją
tek, odpowiemy z powodu „braknięcia" miejsca w następnym 
Nrze. —  Mamy czas!.....

Panu R om anow i Kołapce w Krakowie odpowiadamy, 
że maszynę do tutek cygaretowych mógły nabyó u firmy F il
ier et Co w Lipsku-Golicach (Leipzig Gohlis), która to firma 
zmniejsza wyrób tutek, obmyśliwszy i zbudowawszy osobną 
maszynę do robienia cygaret „bez tutek", t. j. cygaret krę
conych z cieniutkich wiór liści tytoniowych.

Panu Soleckiemu  w Pie. . odpowiadamy, że Pan L . 
E . Veltzc w łaściciel i kierownik pryw. konces. Szkoły handlo
wej we Lwowie nie jest — jak Pan mniema — Żydem, lecz Po

lakiem , pochodzącym z rodziny szwedzkiej od dawna w Polsce 
osiadłej. —  Natomiast istotnie Żydem jest właśń. innej 
Szkoły handlowej tutejszej niejaki pan Schlag, który nieste
ty , choć nie należy do narodu Polskiego, zmienił nazwisko 
n a  „Szlagowski" (?!!).

Trefna rozmowa
m i ę d z y  p o l i t y k i e m  a  g o s p o d a r z e m ,  

czyli — komedya z Drajfusem.

(Kzeez dzieje sig w G alicyi, po skazaniu, a przed u łaskaw ieniem  
Drajfusa).

Polityk (o smutnej twarzy).
No i cóż ty panie na to: Drajfusa nam znów skazano! 
Gospodarz (o bosych nogaeh).
Chwała Bogu!... byle tylko ułaskawić go nie chciano!.,. 
Polityk: A to czemu się tak boisz — Owszem wolność niech

[zwycięża.
Gospodarz: E! ja  zawsze wolę w klatce, niż w pokoju wi-

[dzieć węża...
Zresztą powiem ci otwarcie —  tak mi sprawa ta dopiekła, 
że już radbym, by napowrót do kahałów znów uciekła!...
—  A to czemu?

To rzecz prosta: —  Znasz żoneczkę mą Golicyę; 
przez Dreifusa będę musiał oddać biedną na polioyę!...
—  A to czemu?
—  A bo widzisz głodem chciała mię umorzyć:
Nogi wyschły mi jak  szczypki i musiałem na łeb włożyć 
czepiec ten to —  nie bez racyi —  by zgotować do kolący i,
— Jakto ?
— Ano — bo Golicya zwaryowała przez Drajfusa...
no i zam iast gospodarzyć — „stenogramy" wciąż ci czyta 
i oczkami biedna płacze i ząbkami głupia zgrzyta... 
a tymczasem gospodarstwo w ręce Żydów  idzie właśnie, 
a my chuaniem jakby szczypy. . Fe! Niech piorun wszystko

[trzaśnie!
P o l i ty k :

— Ty, jak  widzę, mój kochany, strasznie jesteś zacofany?!...
Gospodarz:

Tak... a jakże się nie cofać, gdy natykam wciąż na Żyda, 
lecz nie dajmy się im cofać... bo kraj czeka wielka bieda!... 
Gdy nam który w drogę włazi, krzyżem  znaczmy się mu

[w  oczy,
a natychmiast, ręczę za to, że czemprędzej w bok odskoczy, 
by nie bruździć nam w postępie!...

(Zwrócił głowę w stronę chatki).
Ho! bądź zdrów już! — bo Golicya bierze do rąb znów warzechę!.. 
Chwała B ogu! wróci szczęście po pod polską naszą strzechę !

D r .  N ie-B ijk.

Z e stow arzyszeń przem ysłowych, handlowych itp.

W Towarzystwie kupców i Młodzieży handlowej we 
Lwowie odbędzie się uroczyste zebran ie w św ieżo urzą
dzonym  lokalu i o tw arc ie  nowego sezonu d. 7. b. m.

Towarzystwo „Wzajemna pomoc drobnych kupców 
chrześcijańskich", rozw ijające się bardzo p ięknie, uchw a-
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liło  na W aln em  zeb ran iu  d. 10. z. m . założy<5 kasę za 
pom ogową.

K lub m aszynistów  kolejow ych zaw iązał się obecnie 
z siedz ibą  w e L w ow ie ul. G ródecka L. 87.

R uchliw e Tow. rękodzielnicze „Skała" w e L w ow ie 
p rzygo tow uje  na okre3 zim ow y urozm aicony a obfity  
p rog ram  zebrań  to w arzy sk ich .

Reforma w „Gwieżdzie" lwowskiej. W ydział stow, rę
kodzielników lwow. „Gwiazda" wydał odezwę, w której czy
tamy między innemi: „Stosownie do uchwały walnego zgro
madzenia zmieniony już został regulamin, na podstawie któ
rego poczyniono możliwie najdalej idące ustępstwa, - celem 
uprzystępnienia wszystkim rękodzielnikom należenia do 
„Gwiazdy". Regulamin ten z początkiem września br. wpro
wadzony został w życie. Nowo przystępujący do stowarzysze
nia członkowie będą mogli odtąd opłacać w kładki tylko do 
funduszu „Gwiazdy" (wynoszące 1 • > ct. tygodniowo) i sk ła
dać jako oszczędność, będącą w y łą czn ie  ich w łasnością  
osobistą , dowolną kwotę. Opłacanie wkładek do innych fun
duszów pozostawia się do woli osobistej każdego przystępu
jącego do stowarzyszenia".

„Nie wątpimy, że szczególnie młodzi rękodzielnicy nasi 
przyjmą ochotnie sposobność korzystania ze wszystkich dobro
dziejstw, jakie statu t „Gwiazdy14 członkom swoim zapewnia".

„Gwiazda" w Grodach obchodziła 16. z. m. żałobnem  
nabożeństw em  86 rocznicę śm ierci naszego d ram atu rg a  
Józefa K orzeniow skiego.

Bratnie rusk ie tow . rękodzieln icze „Zona" w Dro
hobyczu k rzą ta  się około zebran ia funduszów  na budow ę 
w łasnego  dom u. — Szczęść Boże!

W „Gwieżdzie" rzeszow kięj odbędzie się uroczyste 
pośw ięcenie sz tandaru  5. lis topada b. r.

Towarzystwo pożyczkowe przemysłowców m iasta Po
znania wydało jubileuszowe sprawozdanie za czas 25-letniej 
działalności.

K obiety cechm istrzam i — Zgrom adzenie S tow , 
kaw iarzv  w K rakow ie d. 27. z. m. w ybra ło  p. M a ryc  
P ie tro ń  S tarszą, a N im fę  C zarnecką  P odstarszą sto w arzy 
szenia.

Zgromadzenie towarzyszy gospodnio- 
sxynkarsfelcl* we Lwowie odbyło się 22. z. m, P rze
wodniczącym wybrany na nowo J . Pr. Nowakowski, starszy 
kelner restaur, na gł. dworcu kolei. Na własne biuro pośre
dnictwa pracy uchwalono 2< 0 zł.

Główny zarząd kółek rolniczych, opiekujący się, jak 
wiadomo, chrześcijańskimi sklepikami wiejskimi, odbył w po
łowie września b . r . zgromadzenie, na którem przeprowa
dzono wybory do wydziału W ybrani zostali: prezesem Artur 
Zaremba Cielecki, pierwszym wiceprezesem prof. dr. St. 
Głąbiński, skarbnikiem p. Narcyz Ulmer, a sekretarzem dr. 
Roman Kulczycki.

Informacye dla wszystkich
oraz

rady i nowości przem ysłow e, handlowe i gospodarcze.
lila rymarzy i kuśnierzy. Ministerstwo wojny rozpisało 

dostawę na rzemienie, kuple, sznury do namiotów, pióropusze 
włosienne, obramowania futrzane i t. d. —  Drobni przemy
słowcy i ich spółki lub związki mogą wnosić oferty do dnia 
20 . października 1899 . godz. 12. w południe do protokołu 
c. k. Ministeryum wojny. — Szczegóły może każdy przeglą
dnąć w biurach Izb przemysłowo-handlowych.

Din chrześcijańskich przedsiębiorców, kapitalistów, rze- 
źników i szynkarzy podajemy do wiadomości, że w c. k. Dy- 
rekcyi okręgu skarbowego w Tarnowie w dniu 10. paździer
nika 1899 r. od godziny 9. do 1. w południe, odbędzie się 
licytacya ustna celem wydzierżawienia poboru podatku spo
żywczego od mięsa w miejscowościach: B rzesko , Jo d ło w a ,
P rze c ła w , R a d łó w , R a d o m yś l S zczu c in , Tuchów  i W o j
n icz  —  a w dniu 11 października 1899. od godziny 9. do
1. licytacya ustna na dzierżawę poboru podatku spożywczego 
(konsumeyjnego) od wina w okręgach dzierżawnych B r z o 
stek, P ilzno , R a d łó w , Szczucin , Tuchów i Z a k lic zy n .

Na dzień przed licytacyą ustną, można wnosić oferty 
pisemne. Przedsiębiorcy chrześcijańscy stańcie do licytacyi, 
a nie dajcie tym przedsiębiorstwom przejść w ręce narodu Ży
dowskiego. — Bliższych informacyi udzieli Wam c. k. Dy-
rekeya skarbowa w Tarnowie, oraz każdy posterunek Nad
zoru Straży skarbowej — (Pinanswachę).

Dla chrześcijańskich restauratorów i szynkarzy. — 
W M agistracie m iasta Stryja odbędzie się dnia 28 . paździer
nika 1899. prżed południem licytacya na wydzierżawienie 
praw a propinacyi w Stryju, Dulibach i Grabowcach. Polacy 
i Rusini z powiatu Stryjskiego powinniby na tejv licytacyi 
stawić dzielnie czoło Narodowi Żydowskiemu, który uważa 
się już za wszechwładnego pana na polu licytacyi i pro
pinacyi.

Nie dujcie Żydom zlicytować chrześcijańskiej ziemi 
i stawajcie do licytacyi. —  Z licytacyi spowodowanych przez 
Żydów odbędą się w tym miesiącu: Dnia 28. października 
o godz. 10. rano w Sądzie pow. Dobczyce, biuro 2. lwh. 
198; dnia 20. października o godzinie 10- w Sądzie pow. 
Skawina w biurze Nr. 5. lwh. 7 . gminy Sidzina; dnia 10 . 
października o godzinie 9. w Sądzie pow. Kołomyja w biu
rze N r. 10; dnia 13. października, .o godzinie 10. w Sądzie 
pow. Andrychów w biurze Nr. 6.; dnia 16, października, 
o godzinie 10. w Sądzie pow. w Krakowie w biurze Nr. 49 .

Arszeuik w przemyśle bywa używany w niektórych 
sposobach wytwarzania. Przy preparowaniu ptaków dla 
ozdób damskich i przy preparowaniu rurek intonacyjnych do 
drewnianych dętych instrumentów należałoby zakazać uży
wania arszeniku. Za prawdopodobną szkodliwością arszeniku 
w rurkach intonacyjftych oświadczyła się niedawno wiedeńska 
Izba handlowa (5 /7  br).

Papier kamienny t. j. papier powleczony masą o w ła
ściwościach kamienia litograficznego, wprowadzony niedawno 
w obrót handlowy, wytrzymał bardzo dobrze próby w d ru 
karni państwowej w Wiedniu. — Służy on do przedruko
wywania rysunków z kamienia litograficznego i rozmnażania 
w ten sposób pierwotnego oryginału, oraz do zachowania 
oryginału na później bez potrzeby przechowywania drogiego 
kamienia litograficznego.

„Slagnalium" jest to pewien przetwór metalowy glinu 
czyli aluminium, wynaleziony przez dr. M a ch a  z Jeny, 
a wprowadzony w obrót handlowy przez „Niemiecką spółkę 
magnaliową" w Berlinie.

Podwyższył stopę procentową na 5°/0 Bank austrya- 
cko-węgierski. — Tak to drożeją pieniądze; a w Galicyi Ży- 
dowie cieszą się z tego, gdyż tern lepiej mogą wypierać 
z kraju Polaków i Rusinów.

Rank krajowy uchwalił podnieść stopę procentową 
o pół tudzież o jeden procent.

Czeladników krawieckich damskich uzdolnionych nale
życie poszukuje firma J ó z e f K o lczyń sk i w Krakowie, ulica 
Szewska L. 13.

Dla pechowca, który, jak  sam do nas pisze, trzy stem
ple zepsuł, zanim jedno podauie napisał — podajemy do 
wiadomości, że jeśli tylko papieru na stemplu nie przetargał



"to mu je wymienią na ustną lub pisemną prośbą w  urzę- 
-dach skarbowych.

Ułatwienia w o trzym y w an iu  knncesyi przem ysłowych,
nastąpią teraz wskutek reskryptu Ministeryum spraw we
wnętrznych z 27. września 1890. L. 81.254 i równocze
snego okólnika c. k. Namiestnictwa Galicyi. Ministerstwo za
pytuje Izby przemysłowo-handlowe o ile nowe zarządzenia są 
stosowne. Lwowska Izba wzywa wobec tego przemysłowców 
do nadsyłania jej opinii.

Francusk ie  wina nie powinny teraz być drogie, gdyż 
ja k  stwierdzają fachowe czasopisma winiarskie „Progres Vi- 
nicole“ i . Moniteur Y’inicole” winogrona obrodziły w tym 
roku olbrzymio. Wyrób win tegoroczny dosięgać ma cyfry 
48  do 60 milionów hi., podczas gdy w zeszłym roku wyno
s ił zaledwie 3ż. —  Z wyjątkiem departamentów L ’Aube, 
la Dróme i la Haute-Marne wszędzie zbiory wypadły 
nadzwyczaj' obficie.

C ukru  surow ego około 12,000 ton potrzebować teraz 
będą rafinerye w Szwecyi, jak obliczono na zebraniu w Mal
ario w połowie września b. r.

lila  m łyn arzy .  Dziennik ustaw państwa w Nrze, z 23. 
września br. ogłasza rozporządzenie ministerstwa skarbu, 
handlu i rolnictwa L. 177., którem znosi się z dniem 1. 
stycznia 1900. wszelkie dotychczasowe zarządzenia o obro- 
-cie miewa. — Cudze zboże, dowiezione .na podstawie „obrotu 
miewa" musi być do 30. czerwca 1900 r. albo wy
wiezione po zmieleniu albo oclone.

Wina słodowe (Malton-Weine) mogą według rozp.
% 5. z. m. być sprzedawane w handlach tylko z wyraźnem 
oznaczeniem, że są słodowe.

Ulepszona m łoca rn ia  pa ro w a  F r. Kubiczka w Wiel
kim Tyńcu pod Ołomuńcem, okazuje się przy tegorocznych 
omłotach, jako nader odpowiednia.

Gosposie chrońcie masło...  p rzed św ia t łem ! — Nie 
śmiejcie się; najnowsze badania naukowe wykazały, że zwy
czajne silne światło dzienne, jakoteż światło przepuszczane 
przez szkła niebieskie lub fioletowe spowodowuje rychłe 
zjełczenie masła. Natomiast zupełnie nieszkodliwem jest świa
tło przepuszczane przez szkło ciemuo-żółte lub ciemno-czer
wone. —- Tej więc barwy powinny być klosze na rnaśło. — 
Praktycznie postępują te gosposie, co masło nakrywają kapu- 
ścianemi liśćmi. — Chronią je w ten sposób nie tylko przed 
wpływem powietrza, ale też przed szkodliwemi promieniami 
■światła.

Sam ow ar lam powy, nowej * bonstrukcyi, wynaleźli Pp. 
Jakubowski i Jarra w Krakowie. Naraz można przygotować 
nim herbaty na 16 szklanek. — Pierwszy samowar \ 
naftowy (mniejszych rozmiarów) jest także wynalazkiem 
Polaków, a mianowicie firmy Kindel i Gerc we Lwowie 
przy ulicy Halickiej.

K urs  przerobu owoców na w ina  urządza od 1 1 . — 13. 
października Towarzystwo ogrodnicze w Krakowie.

F otoskn lp tnra  — Nieprawdopodobny niemal wy
nalazek „rzeźbienia zapomocą światła" czyli „foto-skulptury" 
•zapoczątkowany jeszcze w r. 1861 przez W illem a  w Pary
żu, a opatentowany następnie około r. 1890 przez Pót-ichke’- 
go w Berlinie, staje się jak obecnie donoszą z Berlina — 
rzeczywistością Polega na tem, że się dany przedmiot kolejno 
częściami coraz dalej oświetla, postępując od najwęższych 
części z kraju do najszerszych. Naświetlone odcinki fotografu
je się kinematograficznym aparatem, a otrzymane w ten spo
sób fotografie lepi się warstwami jedne na drugiej, nierówno
ści zaś zagładza się woskiem.

P. Zarządcy W .  oznajmiamy, że na myszy polne trutkę 
posiada apteka p. Seweryna Błachowskiego  w Kożłowie, 
a łubin niebieski produkuje zarząd dóbr Chorościec p. Zborów.

Kupcom do wiadomości: Miód na sprzedaż produkuje 
kółko rolnicze Iwanczany p. 1.

S klepikarz  z katicyą  objąłby posadę. Wiadomość F r  
N alepa  w Brzeźnicy p. Bochnia.

Panu J .  L. o z n a jm ia m y ,  że o p ró ;z  m a s z y n e k  do 
r a c h o w a n ia  2 - r z ęd o w y c h  są  tak że  tańsze  j e d n o - r z ę d o w e  
j a k  t a  w ła ś a i e ,  k tó rą  p r z e d s ta w ia m y  tu  ryc in ą .

M aszynkę taką przystał wynalazca p. F r. Hldvacts 
naszej redakcyi i możemy ją  panu przy sposobności okazać.

tfowa telegrafia fotograficzna, wynalezio
na przez Węgrów pp Viraga i Pollaua polega na tem, że za
mykanie i otwieranie prądu czyniącego znaki, nie odbywa się 
tastrem Morsego lecz zapomocą odpowiednio perforowanej ta
śmy papierowej, przesuwanej szybko po walcu. — Wytwarzane 
i przerywane w ten sposób prądy powodują na stacyi odbie
rającej drganie zwierciadełka, które reflektując światło kreśli 
na papierze fotograficznym różne, długości perforowanych 
otworów ściśle odpowiadające znaki. — Znaki te, tworzące alfabet 
można odczytywać. Do perforowania służy maszyna klawi
szowa podobna maszynom do pisania.

Xowa m oda d a m tk a  sygnalizowana z Paryża 
(czy nie lepiej mieć swojską) rzuca w kąt obcisłe spódniczki, 
a wprowadza fałdowane dookoła paska.

Norymberga
źródło tow arów  norymberskich .

O b r a z e k  z podróży p o ls k ie g o  p rz e m y s ło w c a .

Tow aroznaw stw o i geografia handlow a w ta k  
w ielkiem  są u Polaków  zaniedbaniu, że trzeb a  wiele 
p ra c y  sta tecznej, ab y  te  dwie p iękne dziedziny w ie
dzy  w Polskim  narodzie ta k  upow szechnić, jak  n. p. 
upow szechnione są one w narodzie N iem ieckim  A n 
gielskim , Francuskim , Żydow skim  i innych.

Suche tra k ta ty  naukow e i podręczniki sy s tem a
ty czn e  d o b re  są — ale nie zdziałają ty le , co barw ne- 
mi słow y opow iedziane obrazk i; to  też  tą  form ą radzi 
posługiw ać się będziem y i upraszam y Szanow nych 
kupców  i ajentów  Polaków , w yjeżdżających od  czasu 
d o  czasu w podroż  hand low ą o przesy łan ie nam  op i
sów onych  podróży , k tó re  chętnie drukow ać będziem y.

Że opis tak i w ielce m oże być zajm ujący, dow iódł 
teg o  p. S. Bendlewicz, k tó ry , odbyw ając p od róż  
w in t e r e s i e  sw e g o  p rz e d s ię b io r s tw a ,  a nie zaś, jak  po 
w iada »dla m ody« s ta ra ł się zwiedzić w szystko, co 
przem ysłow ców  a kupców  polskich obchodzić m oże 
i sp isał to  w sporej książeczce, w ydanej pod  ty tu łem  
»Z po d ró ży  w ielkopolskiego przem ysłow ca«.

Z książeczki te j p o d a jem y  w yjątki, odnoszące 
się do Norym bergi, słynnej z w yrobu zabaw ek i fra 
szek m echanicznych, z w yrobu  naczyń i ap a ra tó w  do 
codziennego użytku, z w yrobu t. z. tow arów  k ró tk ich  
»Kurzwaren« i z chw alebnego w prow adzenia w życie
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i obieg handlowy wynalazków z dziedziny łatwo po- 
kupnych przedmiotów.

O to ważniejsze szczegóły:
N orym berga! — Komnż miasto to  nie jes t znane 

z lat dziecięcych? Kom uż nie dawała kochająca m atka 
w wieku niemowlęcym gruchawek blaszanych, trąbek  
lub piszczałek? we wieku chłopięcym  zaś, komu ojciec 
nie sprawiał szabli lub żołnierzy cynowych ? — Od 
tego  więc czasu, bo od zarania naszego życia datuje 
się znajomość z N orym bergą.

Przybywającemu po raz pierwszy do N orym bergi 
dziwnem wydaje się miasto, opasane podwójnym mu- 
rem  ze 140 wieżyczkami i 4 okrągłemi olbrzymiemi 
wieżami, strzegącemi wejścia do dawnego grodu 
W jeżdżając zaś przebyw am y bram y z blochów dębo
wych, nabite gwoździami, k tó re może już bardzo 
dawno nie zamykane, spoczywają na rdzewiejących za
wiasach. W idok prawie całej N orym bergi jest s taro 
świecki i bardzo wiele budynków rządowych i pryw a
tnych. niezmienionych w strukturze, pozostało do dzisiaj.

W ędrówkę moją rozpocząłem od muzeum ger 
mańskiego, chcąc jak najprędzej spo tkać się ze rzeźba
mi naszego W ita Stwosza1*). — K tóż jednakowoż poj
mie zdumienie moje, kiedy na zapytania, stawiane o tego 
mistrza, nie umiano mi odpowiedzie, co to  był za czło
wiek i dopiero po szczegółowym opisie jego życio
rysu dowiedziałem się, że nasz W it Stwosz nazywany jest 
tu taj »Meister Veit Stoss« i Niemcy, jak Kopernika, 
stanowczo nam go zaprzeczają.

W szystkie okazy zostały na 10 grup podzielone 
i w 83 salach, galeryach, gankach i skrzydłach pomie
szczone. Rozkład i klasyfikacya w olbrzymim tym  
gmachu je s t bardzo dobrze obm yślaną i przeprow a
dzoną.

W  sali pierw szych wykopalisk przedhistorycznych 
i do końca 10 wieku napotykałem  urny, pochodzące 
z Poznańskiego, a praw dopodobnie ze zbiorów po 
księciu Sułkowskim, w roku 1889 w Feistritz zakupione.

W  dalszych 6 salach ułożono system atycznie 
w szafach oszklonych i na wolnem miejscu najrozma
itsze inne przedm ioty z epoki kamiennej i bronzowej, 
oraz model domu palowego z nad jeziora szwajcar
skiego.

W  7 pokojach poumieszczane są piece, kominy, 
kafle i odlewy kafli z rozmaitych wieków pochodzące, 
k tó re swą oryginalnością i kolorytem  dość długo zwie
dzających trzym ają na uwięzi.

Dział III obejmuje plastykę, gdzie włączono ró 
wnież ornam entykę, nagrobki, odlewy, pieczęci i me
dale i mieści się w 14 salach, krużgankach i kościele. 
Tutaj spotykam y się z rzeźbami W ita Stwosza, któ- 
rego prac Norym berga posiada wiele po kościołach 
i placach porozsiewanych i do dziś dnia szczyci się 
z pam iątek po mistrzu naszym pozostałych.

Arcydzieło Stwosza, różaniec w wypukłej płasko
rzeźbie i sąd ostateczny ze scenami starego i nowego 
testam entu pozostaną zawsze siłą przyciągającą 
dla artystów  i znawców starożytności. Pięknie przed
stawiają się figury: M atki Boskiej, św. K atarzyny
i niewieścia postać niewiadomego nazwiska, przeszło 
po 1 m etrze wysokie, oraz ołtarz rzeźbiony dłu
tem  tegoż samego mistrza. Oprócz tych  więcej zna
leźć można rzeźb podobnych, zwłaszcza ołtarzy, pod 
którym i napis umieszczono: »Ze szkoły Norym ber

skiej®. K to jednakowoż widział ołtarz w kościele P. 
M aryi w Krakowie, tem u nie trudno będzie porównać 
i zawyrokować, że to  jest rzeźba Stwosza, którego- 
kości, losem przeznaczenia rzucone, spoczywają na 
cmentarzu św. Jana w N orym berdze. C harakterysty- 
cznem jest, że mistrz przy figurze św. K atarzyny  sam 
się odtworzył, dając za podnóżek swoją głowę z ba- 
retetem , artystycznie wyrzeźbioną.

W  nawie kościoła, zakrystyi, na chórze i p rzy  
bocznej kaplicy mieszczą się najrozmaitsze inne rzeźby, 
obrazy, posągi, wszelkie przybory  kościelne, bule, do- 
kumenta, pieczecie i okazy jakikolwiek związek z hi- 
sto ryą Kościoła mające.

Nadzwyczaj zajmujące są przedm ioty, poumie
szczane w dwóch salach, odnoszące się do pism a 
i drukarstwa. Z historyi tychże dowiadujemy się, że 
pióra i atram entu dopiero w 6 wieku zaczęto używać, 
a papier, w X III-tym  wieku z Azyi do nas sprow a
dzony, zyskał przewagę nad pergaminem.

Rozm aite dokum enta z IX. wieku w gablotkach 
porozkładane przedstawiają nam jasno arcydzieła ów
czesnych pisarzy, przeważnie zakonników po klaszto
rach, k tórzy  lata całe nad przepisaniem niejednego 
dzieła spędzali.

W ynalezienie druku przypisują powszechnie Ja
nowi Guttenbergowi, chociaż w nowszych czasach zna
leziono dowody, że i Rzymianie mieli już czcionki ru
chome, a u Holendrów przed Guttenbergiem  W aw rzy
niec K oster książki drukował. Nam to najobojętniej
sze i z pewnością o to  sporów wieść nie będziem y, 
komu w tem  palma pierwszeństwa przysługuje. Dość, 
że tutaj znaleźć można książki, a właściwie kilka kart 
z biblii najpierwszej, przez G uttenberga bez podania 
roku wydrukowanej. Z r. 1460-go, w tejże drukarni 
wydane, znajdujemy dwa dzieła; jedno z nich noszące 
ty tu ł »Matheus de Cracovia trac tatus racionis« i t. d. 
z naszą narodowością ma związek. Bardzo wiele ksią
żek od r. 1457 do 1806-go tutaj wyłożonych przed
stawiają nam jasno obraz rozwoju drukarstwa, na k tóre 
dzisiaj z podziwem i ciekawością spoglądam y.

W  jednej ze sal napotykam y instrum enta muzy
czne, z jakich dzisiaj niejedne już zaginęły, lub prze
szły w historyą, inne przeciwnie wchodzą jako nowość 
w użycie.

W  sześciu pokojach poumieszczane narzędzia, słu
żące dawniejszej alchemii, szarlataneryi, oraz ap tekar- 
stwu, ciekawe dla chemików, mnie mniej zajęły. Całe 
urządzenia apteki i laboratoryum  ze setkam i rozmai
tych tygli, moździeży, re tort, naczyń szklanych i fa
jansowych można tutaj także zobaczyć. K abalistyczne 
znaki na rozm aitych etykietach  pozostaną może i na
dal zagadką nierozwiązaną dla celów tegoczesnych.

Pominąć nie możemy urządzeń mieszkalnych i ku 
chennych starożytnych; okazy te  w kilku salach ugru
powane, z k tórych  pojedyńcze przedm ioty i sprzęty 
12-go wieku sięgają.

W szystko co spotykam y jest w swoim rodzaju 
doskonałością, gdyż we wiekach dawniejszych prze
mysł każdy był za sztukę uważany i traktow any. 
Przypatrzm y się wyrobom  starożytnym  po zamkach, 
kościołach i klasztorach i porównajmy je  z dzisiejszymi, 
co w nich spostrzeżem y? Jaka olbrzymia różnica po
między jednemi a drugiemi. W  miarę ówczesnych zwy
czajów były i mieszkania odpowiednimi sprzętami 
ozdabiane.

*) Sław ny rzeźbiarz polski, twórca o łta rza  w kościele N. M. 
P . w Krakowie.

(Dokończenie nastąpi;.
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K r o n i k a
r o z m a i to ś c i  i h u m o r y s t y k a .

K rakow ska Izba p rzem ysłow o-h an d low a  na posiedzeniu 
w połowie września b. r. uchw aliła dołożyć starań u w ła
ściwych władz w sprawie zrównania taryf kolejowych i co 
do ulepszeń w telefonach krakowskich. — Uchwalono też 
zwołać wkrótce dwie ankiety przemysłowe —  jednę do K ra
kowa a drugą do Białej.

W łodzim ierz lir. D zicd uszyek i, zasłużony założyciel Mu
zeum przyrodniczo-etnograficznego, a były wielce czynny czło
nek kraj. komisyi dla spraw przemysłowych zmarł w dniu 18. 
września b r. —  Cześć Jego pamięci!

II. w y s ta w a  prae uczniów  p rzem ysłow ych  w Pradze 
zakończyła się dnia 3. września b. r. uroczystem przyzna
niem nagród i odznaczeń w obecności przewodniczącego komitetu 
wystawy p. W acława Niemca. —  Odznaczenia 1. stopnia otrzy
mało 87, a 2. stopnia 167 uczniów. Listem pochwalnym 
1. stopnia odznaczeni otrzymali nadto książeczki kas oszczę
dności z wkładkam i po 12 koron. — Nagrody i odznaczenia 
rozdane zostaną uczniom do 14 dni za pośrednictwem sto
warzyszeń przemysłowych, do których są przynależni. — 
Z wystawą miejscową praską połączona była wystawa cen
tralna prac 82 uczniów, nagrodzonych na wystawach miej
scowych w Kolinie, Chrudzimiu, Mycie Wysokiem, Pęczkach, 
Podjebradzie i Przybysławiu.

Czułość e le k tr y cz n e g o  p rzew od n ictw a  se len u  nu św ia 
tło  zwiększyli obecnie fizycy Clausen i B ronk  tak dalece, 
że wstawiony w elektryczny przewód telefon wydaje tony 
różne, a zależne od częstości przerywań naświetlenia.

P rofanacya. — Po handlach żydowskich sprzedają cy- 
koryę, owiniętą w różno-kolorowy^ papier, na którym znajdują 
się wizerunki Matki Boskiej i Świętych. — Czyż Was to 
nie oburza —  Chrześcijanie?!

Zasłużonego prezesa Izby rękodzielniczej we L w o
w ie p. S ta n is ła w a  N iem czy n o w sk ieg o  d o tk n ą ł srog i 
cios. U tra c ił  sy n a , ś. p. Tadeusza , zdo lnego  a sy m p a
ty c z n e g o  lek arza .

X j a z n l  h i i e l i a l l e r ć w  p o l s k i c h  proponuje p. 
Veltze właść. pryw. Szkoły handlowej we Lwowie i p. 
Chmielewski, wydawca „Miesięcznika dla buchalteryU. Zjazd 
ma mieć na celu podniesienie tej doniosłej nauki wśród spo
łeczeństwa polskiego (brawo!) i utworzenie instytucyi t. z. 
uprzywilejowanych buchalterów.

S k l e p i k  c h r z e ś c i j a ń s k i  w  K u f a c h  ataku
ją  jakieś duchy propinacyjne, chcąc go przyprowadzić do u- 
padku. Mieszczanie chrześcijańscy nie powinniby dopuścić do 
tego.

K rajow y w a rsz ta t rcp aracyjn y  m aszyn  i narzędzi rol
niczych J . Strzelecki & A . Zondra. —  Pod tą  firmą 
powstało pod Krakowem w Krowodrzy nowe przedsiębiorstwo 
w kraju naszym.

Nowy magazyn dywanów i um eb low ali p o w sta ł 
w e L w ow ie pod firm ą P rim us <£• Iglicki.

Czasopisma nowe „Mieszczanin" i „Rękodzielnik"  
p o w stać  m ają  w K rakow ie. — U siło w an io m  szczęść  
B oże!

Proces w sprawie Galie. Rasy oszczędności ro zp o 
czy n a  s ię . O dkryć on pow in ien  w sze lk ie  b ru d y ; a u k ara
n ie  w in n y c h  pow inno  być je g o  celem . .Takąż je d n ak  
ró żn icę  b ez d e n n ą  w idzim y  m iędzy  m a rn o tra w n y m  n ie 
boszczyk iem  Z im ą  i sam o lubnym i w spó łoskarzonym i 
a w zn io s łą  p o stac ią  Stan isław a  Szczepanowskiego.

Z aw in ił on — to p ra w d a ; lecz n ie sp o ży te  zas łu g i 
n a  polu  p rze m y słu  nafto w eg o  po lsk iego  i n a  po lu  eko
n o m iczn e j l i te ra tu ry  nasze j s ta n o w ić  d la ń  będą  po 

m n ik  w ie c z n o trw a ły ...  Ja k o  cz łow iek  i p rzem y sło w iec  
p rz e d s ta w ia ł on  id e a ln y  w zn io s ły  k ie ru n e k ; ale jako po- 
l i t jk  b y ł na błędnych drogach — a jako  p rz e d s ię 
b io rca  p rz e c e n ia ł sw e pracow ite siły .

Porzućm y n iem ieck ie  a  zagran iczn e  bady, a w pro
gram przyszłorocznych wycieczek wpiszmy własne zdrojowi
ska. —  Oto, co czytamy w liście, pisanym do krakowskiego 
„Czasu" z Ostendy: „...Dobry sezon pociągnął za sobą po
drożenie kosztów utrzymania... zwłaszcza mieszkań .. Jeden 
z moich znajomych, przebywający w przejeździe w Ostendzie., 
na moje pytanie, kogo z najwyb'tuiejszych osób zauważył, 
odpowiedział mi, że w tegorocznym  sezonie są przeważnie 
tylko kob iety  z dem iinondu, defraudan ci i Ż ydzi, gdyż tylko 
te kategorye osób są w stanie wydawać tak znaczne sumy 
pieniędzy, jakich O.-tenda tego roku nawet przy skromnem 
życiu w ym agała". —  Cytujemy to dosłownie na odpowie
dzialność „Czasu" i „Dziennika Polskiego", który tę kore- 
spondencyę powtórzył.
— Czy zdradzał Drąjfus Francję? —  co p an ie  ła sk aw y
—  T ak! n a jb a rd z ie j j ą  zd ra d z ił rew izyą  sw ej sp raw y .

Z a g a d k a  o b r a z k o w a .

N ajtra fn iejsze , wierszem ułożone, a najwcześniej nade
słane rozwiązanie tej zagadki wydrukujemy w następnym 
numerze wraz z podpisem  tego, który tego rozwiązania do
konał, poczem poślemy mu jako nagrodę książkę w cenie 
1 z ł. 35  ct.

' tr e ś ć  N ru  10. „ D ź w ig n i"  — I )  Zażydzanie przem ysłu 
w Galicyi. — 2) W sprawie nieuczciwej konkureneyi. — 3) W yż
sza Szkoła handlowa we Lwowie. — 4) Taryfowo-cłowe kursa — 
5) W ystawy prac term inatorów. — 6) W sprawie słowiańskiego 
Wiecu rękodzielniczego. -  7) Co robili delegaci galicyjscy na VI. 
W'iecu rękodzielniczym w W iedniu — 8) Listy do redakcyi i od 
redakcyi. — 9) Trefna rozmowa między politykiem  a gospodarzem 
czyli komedya z Drajfusem fnapisoł wierszem Dr. Nie-Byk). — 10) 
Ze stowarzyszeń przemysłowych, handlowych i t  p. — 11) Jnfor- 
macye d la wszystkich oraz rady i nowości przemysłowe, handlowe 
i gospodarcze. IZ) Norym berga, źródło towarów norym beiskicb, 
obrazek z podróży polskiego! przem ysłowca. — Nadto drobne a rty 
k u ły  okolicznościowe jak  n. p. w sprawie gospodarności chrześci
jańskiej; tudzież kronika, rozmaitości, humorystyKa i zagadka obraz
kowa. — W dziele anonsowym: reklamy i ogłoszenia.



P r z y  z a m a w i a n i u  raczfj  P.  T.  I n t e r e s a n c i  p o w o ł y w a ć  s i ę  na „Dźwignię**,

OGŁOSZENIA.
kosztują: za całą . stronicę 

str. 4 zł.. — za '/* str.
Ogłoszenia w „Dźwigni

16 zł., -— 1/3 str. 8 zł.. —  1 4 str. 4 zł., — za 
2 zł., — za Vie s tr- 1 z*-, ~  za V32 s tr - óO ct.

D la prenumeratorów i korespondentów „Dźwigni", dla
zamawiających więcej ogłoszeń, tudzież dla członków kraj-
Tow. kupców i przemysłowców, udziela się 25 do 50 pro
cent opustu. W numerach noworocznych, sezonowych i przed
świątecznych policzą się do 50°/o więcej —  z powodu znaczn ie  
zw iększonego nakładu .

Zlecenia względem ku p n a  lub  sprzedaży w szelkich  
a rty k u łó w  w  W iedn iu  p rzy jm uje  za nader um iarkow aną 
p row izyą B . M iku lsk i, W ien  V I I I .  Langegasse 44.

Mleczarnia te a t r a ln a  i  jad ło d a jn ia  Jó ze fy  K obyl-  
sk ie j  św ieżo o tw artą  została  przy u licy  S karbkow sk iej 
L. 1. (G m aih  tea tra ln * ).

Mam zaszczyt donieść Szanownym PT. Właścicielom 
realności, iż z dniem 1. października 1890 odbieram robotę 
kominiarską pod własny zarząd w dzielnicy I. rajon I t-g i. 
i prowadzić ją będę przez kierownika fachowego, Teofila K a 
linow skiego A n n a  K rokay.

J .  G rajewski, mechanik, Lwów ul. Kopernika 1. 14. 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres ten wchodzące, także 
roboty ślusarskie, sporządza łyżwy własnego wyrobu podług 
najnow. modeli Championów, naprawia rowery i t. p.

Na k oszta  przejazdu do Brazylii.
Literat i rutynowany żurnalista z wykształceniem uni- 

wersyteckiem i praktyką życiową który od wczesnej młodości 
s ta ra ł się składać zasługi dla Społeczeństwa, człowiek w sta r
szym wieku, niekrępowany stosunkami rodzinnymi, zmuszony 
jest do opuszczenia ziemi rodzinnej podobnemi przyczynami, 
jakie lud polski zniewalają do emigracyi. Nie mogąc być 
w kraju pożytecznym, pragnąłby emigrować do Brazylii, 
gdzie jako redaktor lub nauczyciel mógłby być pożytecznym 
dla społeczeństwa polskiego. Towarzystwo handlowo geogra
ficzne, chcąc mu dopomódz do opędzenia kosztów podróży 
uprasza o nadsyłanie n a  t e n c e 1 łaskawych datków pod 
adresem Towarzystwo handlowo-geograficzne na ręce Banku 
Zaliczkowego Lwów, ul Hetmańska, L. 12.  dla emigranta.

„ M i e s i ę c z n i k  <lln b i i c h a l t c r y P *  wychodzi we Lwowie. 
Nry okazowe przesyła Redakcya we Lwowie ul. Pańska. '

Z a p r o s z e n i e
na V. zw ycza jn e  W aln e  Z g r o m a d z e n ie

P ie rw sz eg o  Galie. T o w a r z y s tw a  ako. budowy  
w agonów  i maszyn w Sanoku,

p r z e d t e m  K a z i m i e r z  L i p i ń s k i ,
które odbędzie się d n ia  14. p a źd z ie rn ik  i 1899 . o g odzi
n ie 5. po p o łu d n iu  w  loka lu  kasow ym  B a n k u  krajow ego  
K rólestw a  G alicyi i Lodom eryi z  W . K s . K ra ko w skiem  

we L w ow ie.

Porządek  dzien n y :
1) Z aga jen ie  i m ia n o w a n ie  dwóch skru ta torów  i se

kre ta rza  Z g ro m a d zen ia  (§ . 27. s ta tu tu );
2 )  S p ra w o zd a n ie  B a d y  zaw iadow cze j i  K o m ite tu  

rew izyjnego  z  czynności i  rachunków  za  r. 1898; 9 , ju ko  
tez w nioski co do u życ ia  czystego zysku  (§ §  13, 3 6  i 37  
s ta tu tu ) ;

3 ) Z m ia n a  § §  5 i 2 8  s ta tu tu ;
4 )  U zupełn ia jący wybór członków  B a d y  za w ia d o 

w czej (§  9 s ta tu tu );
5) W ybór 3 członków  i 2  zastępców K o m ite tu  rew i- 

zyjnego na  rok 1 8 9 9 /9 0 0  (§ §  2 8 . i 34  s ta t.)
W  Z grom adzen iu  tern m a ją  praw o  w z ią ć  u d z ia ł  

w szyscy akcyonaryusze , którzy p rzy  zachow aniu  przep isów  
w ym ien ionych  w  § §  2 3  i 2 4  sta tu tu  złożą  akcye p r z y 
n a jm n ie j n a  8  d n i p rzed  zebraniem  sic W alnego Z gro 
m adzen ia  iv kasie B a n k u  krajow ego we Lw ow ie, w  z a 
m ia n  których o trzym a ją  ka r ty  leg itym acyjne do w zięc ia  
u d z ia łu  w  Z grom adzen iu  w raz z  zam kn ięc iem  rachunków  
za  rok 1 898 ,9 .

W e L w o w ie  d n ia  2 8 . w rześn ia  1899.
R ada zawiadowcza.

P racow n ia  s to la r s k a  S ta n is ła w a  K w ic iń sk ieg o  w y
konuje wszelkie roboty stolarskie w zakresie meblowym ze 
suchego i doborowego materyału : Jadalnie, sypialnie, salony
i specyalnie sofy dywanowe. Ul. Józefa Bema L. 20. we 
L w o w i e .    j _ _

„ P o l s k a  B i b l i o t e k a  d r a m a t y c z n a "  poleca sig teatrom  
amatorskim. — Sześć tomików kosztuje 1 z ł. *0 c t , a d la P renu
meratorów „Dźwigni1* tylko 1 z ł. w. a. -  Zgłoszenia przyjmuje
Redakcya „Dźwigni" we Lwowie. _

. P r z e g l ą d  k u c h a r s k i * * ,  organ „Związku kuchmistrzów 
podaje najświeższe wiadomości i recepty z działu kulinarno-gastio- 
nomicznego. Prenum erata roczna tylko 2 zł. Adres: Lwów Zy-
gmuntowska, L. 10. ______________

P O D Z I Ę K O W A N I E .
S z a m b e l a n  J e g o  c. i lc. W y s o k o ś c i  A r c y k s i ę c i a  "Leopolda S a l w a to r a .

Powszechna fabryka wyrobów asbestowych.
Jego c. i k. Wysokość Arcyksiążg Leopold Salw ator jest z obuwia, zaopatrzonego w podeszwy asbestowe b a r d z o  z a d o w o l o n y

Jego  Wysokość używ ał tego obuwia do dłuższych przechadzek i przekonał sig, że noga nie mę ży ła  sig przy tern tak, jak przy uży
waniu zwykłego obuwia. Posyła n tedy parg myśliwskich butów na wzór z prośbą, o sporządzenie takich  saooyeh i u tego samego szewca, 
lecz z podeszwami asbestowemi i  o rychłe nadesłanie tychże. J es t em  p e * n y ,  ż e t e ż  bo t y"  m y ś l i ws k i e  zupe- 'ni e t a k  s a m o  dobrze b ę d ą
z r o b i on e  i t a k  s a m o  do br z e  mi p os ł uż ą ,  j a k  p o p r z e d n i e  s a l o n ow e .  Zagrzeb (A gratu 8. lipca 1899. K R A H L, rotmistrz.

Precz  z w s z e l k i e m i  c i e r p i e n i a m i  nóg!
P r e c z  z na gn i o t ka mi ,  z p o c e i i e m  s i ę  nóg,  ze  s t w a r d z i a ł e ś c i a m i  i o b r z m i a ł o ś c i a m i  wsz e l k i e g o  r o d z a j u !  P r e c z  z od m r o ż e n i e m  
i p i ec ze n i em  nóg! -  - Po krótkiem użyciu pewne usunigcie wszelkich trudności w chodzeniu u każdegi, który tylko swe obuwie zaopa

trzy w hyg i en i cz ne  p o d e s z w y  a s b e s t o w e  Dr.  HogyeTa .
C e n a  z a  p a r ę :  p o d w ó j n i e  g r u b y c h  1 .2 0 .  p o j e d y n c z y c h  6 0 ,  p i a s k o w y c h  n a j l e p s z y c h

4 0  c l .  — % a  d z i e c i n n e  p o ł o w a  p o w y ż s z y c h  c e n .
Jak  b ar d zo  okazały sig te podeszwy skoteczlem i, najlepszym dowodem to, że c  i k.  w s p ó l n i ,  j a k o  l eż  k r .  węg .  a r m i a  Honve dow z a 
m ó w i ł a  2 2 . 5 1 0  p a r ,  które jej uatychm iist dostarczono. — W ysyłka za pobraniem  pocztowem lub poprzedniem nadesłaniem  należytosci.

Odsprzedającym odpowiedni rabat.
Jeneralne zastępstwo i główny skład Fabryk asbestowych towarów dla Galicyi i B u k o w i n y :

Ł O B O S  i S Z W A B O W I G Z ,
handel skór  i w yrobów  sze w sk ic h  w  Drohobyczu.



I’rz  v z a m a w i a n i u  r a c z ą  P .  T. I n te r e s a n c i  p o w o ł y w a ć  s i ę  na  „ D ź w i g n i ę "

Nas^ krochmal połyskujący z powyższą marką ochronną doznaje ze 
„ s t ro n y  1’. T. konsumentów nadzwyczajnej wńglośei;  a okoliczność 

ta jost olowodem, że nieuczciwi podrzgdni producenci krochmalu pu
szczają w handel swój nieuduły fabrykat (niedorównująey ani 
w przybliżeniu naszemu doskonałemu p roduktow i,  laopatrująe 

tenże etykietam i, do naszych podobnemi.
Takie zbrodnicze naśladownictwo wp owadza w błąd P. T. 

konsumentów, dlatego w celu ochrony tychże przed stratami ośmie
lamy się ich tą przestrogą ochronić od szalbierczego wyzysku, pole
cając wszystkim P  T. konsuatutom nasz doskonały „krochmal poły
skujący" z marką oehionną „Kot liżący łapp,“. 2 — 4.

H O F F M  A  IN >  ’A
f a b r y k i  k r o c h m a l u  w  S a l z u f l e n .  

R ob oty  n iw e la cy jn e ,  plany i t. d. w y k o n u je  z w sz e l
ką śc is ło śc ią  Biuro rządow o u p o w a ż n io n e g o  g e o m e try  
A lb in a  M ięsowicza ,  L w ów , ul P iekarska  17.

Długoletni najtańszy konces. i kaucyonowany

Z akład sp ed ycy jn y , p rzew ozow y i p osłu gaczy  pub liczn ych
2 - 4 .  pod firmą

J O Z E F  J  A 1 4 1 f l S I C Z  I i  A
ul. Krzywa, L 2 w Banku hipotectnym we Lwowie, 

załatwia  wszdkie zlecenia, wchodzące w jego zakres, a w szczegól
ności przewożenie i o,akowanie mebli, za ł  twiani> posyłek w miej
scu i na prowiucyg własnymi meblowymi i  patentowanym i woza
mi w najodhglejsze prowiiuye państwa w jak najtrótszym czasie

§§

Fabryka wyrobów wełnianych
F. & E. Zajączek i Lankosz 8

w  K ę t a c h
poleca

Sukna na cele dostawowe, sukna 
i kamgarny modne. Flanele, sukna dam
skie. Koee. Derki. Filce dywanowe. 

Skarpety i Przędzę.

Wszystko czysto wełniane!

Z akupuje :  W e łn ę  owczą w każdym  g a tu n k u  
i ilości lub  b ie rze  w zam ian  za swoje 

w y ro b y .  9—li .

„Perkun" Spółka kom. F. Pietsch, F a b r y k a  maszyn od- 
lew arn ia  żelaza; kotlarnia  dla robót żelaznych i m iedzia
nych  w e Lwowie, Żółkiew skie,  ul. św. M arcina L. 11. 
w w łasnych  realnościach. Stacy a kolei: L w ó w — Podzamcze.

Z w r a c a  s i ę  u w a g ę  Panów kupców chrześcijańtkieh na wy
chodzący we Lwowie (ul. Wałowa L. 4.) „Przewodnik kółek rolni
czych1', z którego mogą sig dawialywać o nowo powstających kółkach 
i skiepikarh wiejskich, oraz w którym mogą zalecać swoje towa y.

Pre  umerata i ceny ogłoszeń bardzo umiarkowane.

K onces. i k au cyon . Zakład p o słu gaczy , przew ozow y i sp ed ycyjn y  
•Ju styn  BSilak

w e  L w o w i e ,  u l i c a  C h o r ą ż c z y z n y  L .  5 ,  
za ła tw ia  wszelkie zlecenia, wchodzące w jego zakres, 
a w szczególności przewożenie i opakowanie mebli, 
za ła tw ian ie  posy łek  w miejscu i spedycyę n a  prowincytj 

i z p row iucy i  w łasnym i wozami m eb lo w y m 1.
Z wysokiem  poważaniem  Justyn  Iłilak.

T o w a r z y s t w o  i l ia h a n d l u  i p r z r m y s l u ,  utrzymujące 
składy płócien, poleca płótna korczyńskie, oraz wyroby bawełniane 
i płóeieuka kolorowe. — Członkom daje towarzystwo ulgi oraz dywi- 
dendg. Nowych członków przyjmuje Dyrekcya we Lwowie, przy ul. 
Akademickiej, lub skład przy ul. Haliekiej L. 16.

W y ro b y  wszelkie z drzewa,
tokarskie, stolarskie, bednarskie, stoliki,  konsole, półki 

e tażerki,  karuisze i wszelkie sprzęty kuchenne.
B i a ł e  r z e c z y  d o  m a l o w a n i a  i d o  w y p a l a n i a .  
Gry towarzyskie, zabaw ki dziecinne, k rok iety ,  kręgle , 

kule, najtanie j poleca Skład i pracownia

A D A M A  B1DIKA
plac Bernardyński, L. 3. we Lwowie. 8 —10

JOzef Iwanicki
m e c h a n ik  i  sp e c y a lis ta  

LWÓW, Akademicka 26.

N ajw iększy w yb ór  
MASZYN do SZYCIA
Singera rgczne 2a 50 z łr .

„ nożne 27— 65 „ 

g o t ó w k ą  10»/o t a n l i j .  

Cenniki przesyła się gratis  
3 —4. i franco.

Nowe źródło

z a r o b k u
dla

niezam ożnych  rodzin .
M4§K11Y

do R obót poń czoszk ow ych  
i trykotow ych

z pierwszorzędnej  
fabryki,

najpraktycznie jsze , po
siada na składzie i sprze
daje w raz ze w skazów

kam i co do użycia.

Józef  Iw anick i
Lwów, A kadem icka 26.



P rz y  z a m a w ian iu  raczą  P. T. In teresanci  p o w o ły w a ć  się  na „D źw ign ię1.

Skład aparatów i przyborów fotograficznych
EDMUND mtODIiOVfrmi
Lwów j  Wiedeń

ul. B a to rego  L. 22. M useu  Nr. 8.

Filio Główna Składu
N a f t y  A n t o n i e g o  S c h u b e r t a  

poleca naftę niezapalną podwójnie rafinowaną, 
cesarską, salonową i gospodarską w najprze- 
1- 3 . dniejszej jakości.

Zamówienia p r z y j m u j e :
1 .  G łów na F ilia , Lwów u lica  S łow ack iego  L. 8.
(naprzeciw Głównej Poczty), tudzież filie następujące:

2) p rzy  ul.  S tasz ica  L. 8. ró g  ul.  (Chorążczyzny  ( n a 
p rzec iw  Ł a ź n i  D u ch e ń sk ie g o ) .  — 3) p rzy  ul.  Ś te j .  
Zofi L. 5. — 4) przy  ul. P ieka rsk ie j  Ti. 22. —  5) przy  

ul. Ł yczakow sk ie j  L .  84.
Każda filia je s t  zaopatrzona w w s z e k ie  przybory  

do lamp.

T eo d o r  K in senbort, p r a c o w n i a  stolarska w e  L w o w i e ,  
u l i c a  Z i e l o n a  L.  33. wykonuje portale, urządzenia sklepowe i luiu 
rowe. — Ma na składzie gotowe sypialnie machoniową i orzecho
wą, opaski do drzwi, okna i t. p. — Wykonuje wszelkie roboty sto
larskie po cenach umiarkowanych z suchpgo i doborowego materyału.

ANTONI GILEW1CZ
przedtem

J Ó Z E F  K I E N Z E E R
m osiężni!,-,

w e  L w o w ie ,  P la c  B e r n a r d y ń s k i, L. 15. 
Wykonuje wszelkie roboty w zakres ten wchodzące. — Armatury 

parowe, gorzelniane, browarowe, wodociągowe, łazienne i t. p. 
po iłn jin n ia i-k ow n iiszych  cenach .

Mam zaszczyt uwiadomić Szan. P. T. Publiczność, że otworzyłem
w  R y n k u ,  l i c z b a  40 .

Wyrąb i sprzedaż 
mięsa wolowego i cielęciny.

Sklep o tw a r ty  do godz, 1. w południe i od 5 — 8 wieczór.
S ta ra n ie m  m ojem  będzie S zan o w n ą  P. T. P u b l i 

czność  pod  każdym  w z g lę d e m  zadowolić. — O liczne 
o d w ied z in y  up rze jm ie  upraszam .

S k ł a d  d r z e w a  i w ę g l a  
M .  S t r u L y ń s l Ł i e g o

u lica  Piotra Skargi Nr. 4.
ob ok  ś w .  Jura. T e le fo n  5 8 8 .

Polec* drzewo jak  najlepszej j ikośc i  w  polanach lub rą
bane, jako  też na  wagę w polanach lub rąbane. 

W ęgiel dostarcza z pierwszorzędnych kopalń dla prow incyi 
i loco na wagony lub cen tna ry  i odstawia do domu.

Z poważaniem 
ii—u .  .11 S t r u t y i i s k i .

Czeskie przedsiębiorstwo w zagro
żonej zniemczeniem części Królestwa 

Czeskiego

FH. BOCEK
Fabryka instrumentów muzycznych i strun 

w  S e h o n k a c h u  k o l o  C l i e b u  5- 6.
(Schonbach bei Eger— Czechy) 

poleca się uprzejmie względom braci słowiańskich. Cenniki 
na żądanie bezpłatnie.

F a b ry k a  dynam om aszyn J. KOLBUSZEWSKIEGO w B e łz ie ,
wyrabia dynamomaszyny i urządza temiż przenoszenie s ły  do młoearń, 
sieczkarń i innych maszyn gospodarczych. Na żądanie może wskazać 
kilka takich zakładów przez sig urządzonych. Urządza też oświttlezie 

elektryczne dla mieszkań i zakładów przemysłowych.
Na wszelkie zapytania odpowiada odwrot ją pocztą: Stacya kolei

poizta i telegr. w miejscu

„Cesky HIecliaiiik“
fachow e czasopism o czeskie dla w szy s tk ich ,  p ra c u ją c y c h  
w m e ta lu ,  po leca  s;ę w sp ó łb rac io m  s ło w ia ń sk im . Ł a tw o  
zrozum iałe ,  a p rz y d a tn e  d la b ib lio tek  w s to w a rz y sze
n ia c h  p rze m y s ło w y ch  W y s ta rc z a  A d re s  : R edakcya  „C e- 

skeho M e ch a n ik a"  — C zechy, P r a g a  Żiżkov.

Kantor wymiany
c. k. uprzyw . galicijjskiego akcyjnego

B ank u  h ip o t e c z n e g o
kupu je  i sp rze d a je

wszelkie papiery wartościowe
i monety

po n a jd o k ła d n ie js z y m  k u rs ie  d z ie n n y m , n ie  licząc 
żadne j  p rowizyi.

M aszyny do pisania, systemu K orosteńskiego, zama
wiać można w Redakcyi „Dźwigni11 — po 80 i 90 zł. 
(loco Praga). Z przesyłką pocztową 85 i 95 zł.

Celem rozszerzenia utykającego dla 
braku kapitału przedsiębiorstwa i częścio
wego przeniesienia produkcyi do kraju, 
poszukiwany jest wspólnik z kapitałem  
kilku tysięcy zł.

Cennik illustrowany na razie jeszcze wydanym być nie 
może, gdyż przeszkadzałoby to patentowaniu wynalazku za
granicą.

w  i  i \ r  o
1 - 3 .

Z głębokim szacunkiem
Władysław Mokrzycki

stołowe, b iałe i czerwone 1. litr 52 ct. poleca handel 
Alberta Szkowrena we Lw ow ie,  Plac Maryacki 7.

Lwów. — Kraków Praga. Z drakem l Szoajaaego Bednarskiego -we Lwowie, Kynek, L. 8. — Kraków. — Lwów.


